
Śmierć i życie
18 II 1999, czwartek po środzie popielcowej 
Dys

1. "Cóż za korzyść ma człowiek, jeśli cały świat zyska, a siebie zatraci lub szkodę poniesie". (Łk 9,25)

2. Błogosławieni, którzy to wiedzą, błogosławieni, którzy to widzą, błogosławieni, którzy mają szerokie spojrzenie i wiedzą, że oprócz ciała jest także w człowieku duch.

3. I odwrotnie - biedni są ci, którzy sądzą, że wystarczy najeść się i wyspać, wypić i zapalić a zyska się prawdziwe szczęście.

4. Straszliwie płaski byłby świat ludzkich przeżyć, gdyby sprowadzał się tylko to tego.

5. Dzięki Bogu są ludzie, którzy usłyszeli Chrystusowe wezwanie - duc in altum - wypłyń na głębię. Takimi ludźmi jest na pewno załoga klasztoru klauzurowego.

6. Jakie to wielki szczęście móc odkryć nowy wymiar ludzkiego życia, jego głębię. Głębię kultury, ludzkiej wrażliwości, uczuć, modlitwy, ofiary. Świat zyskuje inny smak. Zostaje posolony.

7. Jednak każdego dnia, gdy się budzimy stoi przy łóżku krzyż i dotyka nas każdego dnia Boża propozycja.

8. "Patrz!! Kładę dziś przed tobą życie i szczęście (...) kładę przed wami życie i śmierć, błogosławieństwo i przekleństwo". Kładę przed tobą krzyż. Możesz go wziąć na swoje ramiona a możesz zrobić dłuższy krok ponad nim i przeżyć dzień bez niego.

9. Tak to już jest, że ciągle stajemy przed decyzją, każdego dnia. Jezus nie wkłada nam przemocą, na siłę, krzyża na ramiona. On mówi - jeśli chcesz to weź. Nie znaczy, że mu nie zależy. Zależy! I to bardzo, ale by wzięcie krzyża miało sens i wartość, musi być wolnym wyborem człowieka.

10. Czasami chciałoby się podjąć decyzję raz na zawsze, ale nie ma tak łatwo. każdego dnia trzeba decydować od nowa, każdego dnia brać krzyż, każdego dnia nawracać się, każdego dnia umierać.

11. "... kto straci swe życie z mego powodu, ten je zachowa". Prawo życiodajnej śmierci. Z umierania rodzi się życie. Prawdziwe życie dla tego, kto umiera i prawdziwe życie - nowe narodziny dla świata.

12. Gdy prowadziłem rekolekcje mówiłem młodzieży: Jeśli rodzi się w Tobie nowe życie dziecka Bożego, to być może dlatego, że za Ciebie umiera jakaś siostra zakonna w klasztorze klauzurowym. Ani ona cię nie zna, ani ty jej nie poznasz. Ale to dzięki niej, jej modlitwie, jej ofierze, jej umieraniu dla samej siebie rodzi się w tobie nowe życie.

13. Człowiek, który jednoczy się z Chrystusem, siłą rzeczy musi dzielić jego los. Zatem przygotuj się na to, że będziesz niósł krzyż, że będziesz odrzucony, zabity. To trudne. Ale przygotuj się także na zmartwychwstanie.
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